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Tragedja życiowa 

W 4 częściach,
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Dnia 20. 21 i 23-go marca 1917 roku
W sa li R esursy  K upieckie j

Początek o godzinie 8 -ej wieczór.
Kasa dzienna o tw arta  od godziny lO -e] do 1-e] i od 3 -e ] do 5-e] w ie ­

czorem  od godziny 7-e] do końca przedstaw ienia.
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WARNO dla celów rolniczych, sm itarnych i budowlanych 
W a p ie ń , GIPS oraz inne Artykuły BUDOWLANE 
POKOST, LAKIER na żelazo, FARBY ZIEMNE 
O l e j e  M in e r a ln e  1 S m a r y ,  poleca:
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Rewolucja w Rosji.

k  «

aufctrJ&sHo-
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W IFDEŃ. 18 3. (B K .) K om un ika t 
austriacko  węgierski donosi pod datą 
17 3.

Wschodnia widownia wojny.
Na pó łnoc od przesm yku O j 

toz, na zachód od  S o łc tw in y  i na 
po łudn iow y zachód od Stanisławowa 
odparto  a tak i rosyjskie. W Karpa 
łach  lesistych skuteczna praca pa 
tre li. Na północ od D niestru  przy 
s lłnem  z im n ie  słaba czynncść wo 
Jenna.
POŁUDNIOWO ZACHODNIA WiDOWNIA 

WOJNY.
Na C c s ia b t l l i  zdoby ły  nasze 

wojska ponow nie  utracone 4 m erca 
stanow iska przednie, zabrały 3 t f i -  
<erów | 34 a ip in i do n iew o li i zdo 
by ły  2 karabiny m aszynowe.

Z  Al&anJI n ic do d on ie ś  enls.
Zastępca srafa  sztabu gen. v»n 

« 5 f» r m arszałek po lny  por.

KcmuniScttt niemiecki.
BERLIN, 18 3. (B K )  N iem ieck i 

k o m u n ika t urzędow y donosi pod da­
ło  173.

Zachodnia widownia wojny.
M iędzy kanałem  Labss a Anere 

żywy ogień. Na w ie lu  m iejscach od 
parto  ang ie lsk ie  oddzia ły  w yw iado 
wcze. M iędzy S a illy  a lasem St. 
P i«rr«vsast usadow iły  się ang ie lsk ie  
a m iędzy B e a iv ra ig ne s  I Lasslgny 
francuski®  oddzia ły  w rowach, k tó re  
opuśc iliśm y stosow nie  do  planu. Na 
fronc ie  A isne przedsięwzięcie na 
przedpolu  p rzyn ios ło  nam  35Jeńców. 
W  Szam panii chw ilam i s ilny ogień 
dzia łowy. A tak  francusk ie j kom pan)! 
n ie  uda ł się. M iędzy Mozą i Mozę 
lą zabrały nasze a jaku jące  wojska na 
różnych m iejscach Jeńców z lln ji n ie 
p rzy jac ie lsk ich . Podczas uda łego za­
m achu na g ran icy L o ta ryn g ii zabra ­
no 30 Francuzów do n iew o li

Nasi .o tn icy  przyprow adzili a takiem  
pow ie trznym  4 n ieprzy jac ie lsk ie  ba ­
lony  na uw ięzi (cap tlv ) do spadku.

Wschodnia widownia wojny.
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Macedońska widownia wojny.
Na północ od M onastyru  nowe

w a lk i w to ku . Na wschód od jezlo 
ra D rjra n  obsadził ang e jski bata lion  
dworzac ko la jow y PoroJ leżący przed 
naszą iin ją  ubezpieczającą.

Car nie abdykował.
LONDYN 17.3 (BK) 

W parlamencie kanclerz 
Bonar Law oświadczył: 
Abdykacja cara Mikołaja 
i objęcie regencji przez 
Wielkiego Księcia Micha­
ła jeszcze nie nastąpiło, 
jakkolwiek Wydział Wy­
konawczy Dumy powziął 
domagającą się tego uch­
wałę.
Walka o konstytuantę.

PETERSBURG. 17.3 (B . K ) .
P r z e d s ta w ic ie le  p a r t j l  ro«  
b o tn lc z y c h  w  W y d z ia le  W y­
k o n a w c z y m  d ą ż ą  ku  te m u ,  
b y  z o s ta ła  z w o ła n a  k o n s ty ­
tu a n ta  n a  p o d s ta w ie  po­
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ło s o ­
w a n ia .
Sprzeczne wieści o losach

rodziny cesarskiej.
STO C KHO LM , 18 3 (t. w ł.) Gdzie

przebywa rodzina cesarska n iew iado ­
m o, przypuszczają Jednak, że zaró­

w no cesarzowa wdowa, ja k  I m łoda 
cesarzowa przebywają w Petersbur­
gu. Cesarzowa A leksandra uc iek ła  
sią pod op ieką  am basady japońsk ie j. 
W ed ług  innych  w ieści, re w o lu c jo n i­
ści osadzili cesarzową w areszcie pra- 
w oncy jnym .

STO C KHO LM , 18 3 (te ł. w ł.) 
W brew  pog łoskom  ja ko b y  cesarz M i­
ko ła j wraz z dw orem  u m kn ą ł na p o ­
łudn ie , ze S tockho lm u  donoszą, że 
od dnia 8 go m arca cesarz zna jdu je  
się w g łów ne j kwaterze, w na jzupe ł­
n ie jszym  bezpieczeństw la. Świeżo 
w łaśnie p rzy ją ł p rzyw róconego na 
swe stanow isko  szefa sztabu g en e ­
ra lnego A ieks ie jew a i w inszował m u 
pow ro tu  da  zdrow ia . Cesarzowa b a ­
w i wciąż w Carsklem  Siole.

STO KH O LM , 18,:., (te l. w ł.) 
W brew  dotychczasow ym  w iadom oś­
c iom . w kołach dyplom atycznych d o ­
brze po in fo rm ow anych  zapewniają, 
że cesarz rosyjsk i n ie znajduje sią 
na fro n d a , lecz przebywa w Peters­
burgu , w pałacu Taurydzk lm , pod 
strażą rew o luc jon is tów .
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Wojna domowa 
w Rosji.

Lublin, dnia 18 marca.

Wcwrsjsze telegramy rzuci­
ły  cteco światła na obecną x?e- 
wnętriną sytuację Rosji.

Z tych nowych wieści co­
raz wyraziściej wyłanUć się po­
czyna takt, iż siły i żywioły, k tó­
re rewolucję rosyjską rozpętały i 
zorganizowały nie stały się do­
tychczas panami sytuacji w peł 
nym tego słowa znaczeniu, iż 
moce dawne nie pokonane i 
ze swej r t l i  nie rezygnują. A  
więc Rosja stacęta wobec dyle 
matu wojny domowej.

Na ulicach Moskwy — tego 
serca Rosji — wre walka oręioa 
między rewolucjonistami, a w o j­
skiem generała Mrozowskiego, 
nie chcącego ani uznać nowego 
rządu, ani ustąpić ze swego sta­
nowiska. lana depesza opiewa, 
iż stanowisko armji jest zagid- 
kowem.

Jeszcze groźniejszą zsgadko- 
wością odznacza .<lę oświadcze­
nie generała Brusiłowa, który — 
wbrew oddijącesau się do dy­
spozycji rządu rewolucyjnego 
szefowi sztabu generalnego ge­
nerałowi Akkslejewowi— posta­
nowił „pełń ć dalej swe obowiąz­
ki względem cesarza i państwa". 
Takie stanowisko generała B u 
siłowa, jednego z najpopularniej­
szych i najbardziej wpływo t ych 
wodzów rosyjskich wyklucza m o­
żliwość podporządkowania się 
przezeń nowemu rządowi peter­
sburskiemu t. j Komitetowi Wy 
konawczemu Dumy.

Pamiętać bowiem trzeba, iż 
ten nowy rząd tsrgnął się na 
ową cesarską władzę— której Bru 
siłow chce być wiernym — nie- 
tylko przez rewoltę petersburską, 
przez zlekceważenie cesarskiego 
rozkazu o rozwiązaniu Dumy, 
przez usunięcie wszystkich władz 
carskich ale i przez ostnlnie za­
garnięcie dla siebie władzy mia­
nowania ministrów.

Akt samodzielnego utworze­
nia przez dumski Komitet Wyko- 
nawrzy nowego gabinetu m ini­
strów wskazuje, i i  wodzowie ro ­
syjskiej rewolucji ignorują carską 
dynastję. C iy  można przypuścić, 
iż* dynsstja ta, której bezwątpienia 
zbraknie wśród carosławnrgo mo­
skiewskiego motłochu gorliwych 
obrońców zrezygnuje bez walki 
ze swych dotychczasowych cl 
brzyraich przywilejów.

W tych warunk&ch zdata się 
nic u legać wątpliwości, iż w Rosji 
rozszaleje się obecnie wojoa do 
mowa.

Rzućmy teraz okiem na skład 
petersburskiego rządu rewolucyj­
nego t. |. Komitetu Wykonaw­
czego Dumy i wyłonionego prze­
zeń gabinetu ministrów. Za skła­
du politycznego tych cisi rewo­
lucyjnych wynika przedewszy- 
stklera, iż cała niemal Duma, wszy­
stkie prawie jej psrtje, zdecydo­
wały się podjąć tę ostrą i "bez­
względną walką przeciwko daw- 
■ ;

rem i rządów?. Z ;ó r  > v  Ko 
sMtecłe Wykongwczym jak i w 
nowym gabinecie zasjeółł połłfy- 
cy dumscy c-d przedstawicieli so 
cpln j demokracji poczynając, a 
na reprezentantach liberał zującej 
prawicy kończąc. V/ Wyrfztale 
wykon?wezyra zzstedlł <b >k sie­
bie rewelucjonista Czheidre i na­
cjonalistę Szulgin. Jest t  — zwła­
szcza jak na stosunki rosyjski.—  
dowód niesłychanego przewrotu 
w pojęciach ogółu rosyjskiego 
Jakiż przełom dokonsć się wuslał— 
być może zresztą, iż na krótko— 
w nastroju społeczeństwa rosyj­
skiego, skoro nawet umiarkowane 
żywioły liberalne, ?awsze dotąd 
Oi;ur(unist\ cxni p: ź hiereikewcy i 
— co najdziwniejsze— ~zęść nacjo 
nalłsiów razzra z kadetami wiedzie 
rewolucyjną walkę przeciw daw­
nemu rządowi.

Podkreślić tu trieba jeszcze 
jeden fskt doniosłego znscieula, 
racgący się łacno w obecnej sy 
tuacjl Rosji stać punktem wyjścia 
do nowych zawifchń. F4ktam tym 
jest różnorodność polityczna źy 
wioiów składających obóz rewo­
lucyjny i odmienność ich poglą­
dów na naj r aźniejsze kwestje ro 
syjskiej polityki. W Wydziale Wy­
konawczym i w nowym gabine­
cie ministrów— to jest w insty­
tucjach polityczny ster rewolucji

Wokół rosyjskiej rewolucji,

Z a m ę t  er F ff iłc rs is u rg u .
Stokhelmski korespondent .Lo- 

kclanzKigerfc" donosi ped dttą wczo 
ra szą. Z granicy rosyjskiej otrzymu­
ję obszerne wiadomości o położeniu 
ebecnym w Pttaribuigu. Wydział 
rewolucyjny nie Jest bynajmniej pe­
nem położeni*. Stanowisko wojska 
test niepewne. Ha przedmieściach 
ludność dopuszcza s ię rebun łó*. Lu­
dność spokojne całkowicie jest sta- 
roryz&wana. Ś-ódków żywnościowych 
wkrótce zabr&krUa. z u ni/de. Cenzu­
ra polityczni zniesiono. Ha ulicach 
pojawiają się mówcy ludowi, wygła­
szający najbardziej chaotyczne pro- 
gra my.

□parcie krążą pogłoski, żc wczo­
raj Duma zebrała się dia ułożenia 
zasad nowel konstytucji, Wszystkich 
posłów prawicy aresztowano. Urzęd­
nicy dawniejsi wstrzymali się od za­
jąć zwykłych. Wielki niepokój budzi 
fakt, źe tajna policja (ochran*) zni­
knęła bez śladu. Ludność przypusz­
cza, że szykują s!<j zamachy przeciw 
Dumie 1 nowemu rządowi.

Komitet rewolucyjny dotychczas 
unikał oświadczania sią wyraź lego 
w zakresie swego stosunku do wojny 
I do osoby cesarza, obawiając sią 
zrażenia albo ludności albo armji. 
Istnieje przypuszczenie, źe w najbliż­
szych dniach rząd rewolucyjny obec­
ny ustąpi miejsca Innemu rządowi 
jeszcze bardziej rewolu:yjnemu, któ- 
ty sią oprze na żywieniach krańcowo 
radykalnych i sociaflstycznych.

Manifestacje ulicznh przybierają 
coraz Bardziej charakter zwrócony 
przeciw dalsze) wojnie. Stanowczego 
wpływu na wojsko komitet dotych­
czas nie uzyskał. Wprawdzie żcłnle- 
rze nie chcleli strzelać do tłumu, nie 
przyłączyli się Jednak całkowicie do 
rewolucjonistów. Również uważają za 
fałszywą wiadomość, jakc-by wszyst­
kich ministrów aresztowano

Przerzucenie sią rewolucji na 
prowincją uważają za wykluczone. 
Wielkie też znaczenie mieć bądzie 
dia rewolucji stanowisko ducowlcń-

ś^ycfc ręfc&th dzierżących więk­
szość stanowią przedstawiciele Ł 
z v. liberalnego bloku dutnsklego, 
k-óry odda*ns najgłośniej doma­
gał się w Rosji dalszej, be iwzg^d • 
n .j wojny. Aie zaraz? m zasiadają 
obok nich przedstawiciele pz.rtjl 
k d  »wych głośno, uporczywie, 
ostro cd długich miesięcy dema 
gających się pokoju.

I choctaż w kierowniczych 
ckhchrewelacjizwolennicy poko­
ju stanowią mniejsze ść t > tadn*k 
bez ątpienta >a nimi i przede 
w szystkim  za nimi stoją zrewo 
lucjontzowane tłurrry ludu, nie 
chcącego dalszej • o ny, s stano­
wiącego główcą silę i naj ważniej 
szy czynnik rewolucji.

J .ił ebeenie pewne zgrzyty 
i tarcia dają się zsuważyć Pod 
czas gdy ważaąkkę minister um 
spraw zagranicznych objął pray 
jaciel p i tyczny Buchanana, je­
den z nhjgłośtiłejszych wojen­
nych heroldów kadet M llukow— 
soęjsliśd wydali do aimji anty 
wojenną odezwę.

Dalszy rozwój rosyjskich 
wypadków oksże, jak pod wpły­
wem tych tak sprzecznych— do 
niedawna przynajmniej— lyw io 
łów ułoży sę stosunek Rosji do 
najważniejszego dziś zagadnienia 
wojny.

F. G.

stwu. ktćre prawdopodobnie oświad­
czy sią przeciwko liberalnym twór 
tom przewrotu.

Przejścia załogi petersburskiej 
na stroną rewolucjonistów nie po­
zwala jeszcze wnioskować, źe nie 
znajdzie slą znaczna część wojska, 
która zachce dotrzymać wierności 
cesarzowi, zwłaszcza cdr wynik zajść 
ostatnich stanic sią bardziej przelrzy- 
sty I gdy lud przekona sie, że rewo­
lucja zawiodła J«go wielki* nadzieje 
co do rychłego zawarcia pokoju.

Petersburski korespondent „Ti- 
mesa’  pisza: istnieje nlebezpietzsń 
stwc, iż rzed prowizoryczny pod na 
Ciskiem tłjm u  zmuszony bądzie kie 
rownictwo oddać socjalistom, co do­
prowadzi do ogłoszenia republiki, a 
zarazem do największej anarchji.

R atu nek d la d y n ae tji.
Londyński „Times’  dowiaduje 

sią z Petersbursga: 22 członków Ra 
dy ptństwa, w te] liczbie Marków i 
hr. Trubeckcj, zwrócił sią telegra 
ficznte do cesarza, przedstawiając 
mu stan rzeczy, kto doprowadził lud 
do rozpaczy, czego następstwem był 
upadek rządu. Zatrzymani* dawne 
go rządu byłoby przsciwne prawu i 
sprawiedliwości i pociągrąłeby za 
sobą kieską w wojnie i upsdek dy- 
nastji. T,tao zupełne zerkanie z 
przeszłością bezzwłoczne zwołanie 
parlamentu i minnowenie ministrów, 
cfeszących sią zaufaniem narodu, 
wreszcie porozumienie z Dumą, mo 
gą uratować dynastją.

Grc&ba k o n trre w o lu c ji.
Ze Stockholmu donoszą: Tu:«j 

sze koła polityczne z naprężeniem 
śladzą bieg wypadków petersburskich, 
przyczem wypowiadają zdanie, źe 
dalszy ich ciąg pójdzie laną drogą, 
niż zamierzają członkowie rządu 
tymczasowego i stojący po za niemi 
właściwi kierownicy ruchu. Wśród 
ogólie i dezorgenizacli, nowi ludzi, 
pomimo najlepszych chąci, nie bądą 
mogił zapełnić braku środków żyw

ncś.iówych, I ^ ż ró -e  wywct ją cO' 
wy i uch, zwrócony &rz«dw obecne­
mu rządowi. Zawiedzione nadziej* 
żywiołów radykalnych spewedu-ą 
kontrrewolucją w n-sjwyższym stop­
niu graźsą dl> Rosji.

Ze św iata.
—X— S.

Polacy u ea«3rz&. Cesarz Ksrcl 
przyjął na specjalnych posłuchaniach 
tajnego radcą hr. Wodzickiego lęro- 
fescr* uniwersytetu d ra Rogoyskiego.

Uwięzieni miiiitrowie rosyjscy 
W wiąz eniu zrajdują się następują­
cy ministrowie rosyjscy: Premier hr. 
Goilcyn, minist-zr sprsw wewnątrz- 
Ftych Protopopow, minister spraw za- 
gHw dcznyeh Pokrowskij/skarbu Bers 
domu cesarskiego itF fp t ir i lK s ,  mi . 
tiister wojny biel ;;e<  minister ma- 
rynarkl Gragorowkz, minisUr komu- 
nikacji Sosnoeskl, Krlger, rolnictwa 
D tirich, sprawiedliwości Dobrowclrkl, 
handiu SzachowskoJ, oświaty Kulczy­
cki).

Newy rząd rosyjski wobec wojny. 
„W. flsig. Ztg * podnosi Jako zna- j 
mie.iny ooiaw, że manifest, wydany 
przez rewolucjonistów petersburskich 
nie wspomina ani słowem o dsiszem 
prowadzeniu wojny. Hie ulegs wąt- i 
nilwoścł jednak, że blok liberalny z . 
Milukowem na czele, cdegr&ł w wy- J 
buchu rewoiu jl główną rolą.

Dymisja frartc. mli wojny. Mg.
H vis« donosi: Wssutek wydarzeń 
w Izbie deput. ustąpi/ z urządu m i­
nister wo)nv L'antty.

Bu-mlstrz żywno
śąl. Burmistrz w Litlborze poo Cze 
skim B odem ukrył w swoim miesz- ] 
kaniu 50 kilogramów mąki. Tajem­
nicą tą zdradz.ł jednak pewien za|ą- , 
ty tam Je-ilec rosyjski. Z pnwodu 
tzgo przekroczenia zostzł burmistrz 
pozbawiony nletylko urlopu ale też 
szarży oficera rezerwowego, skazany 
na k: rą 50C0 keron i muslał natych­
miast zgłosić sią do pułku.

Słód wilków w Rosji. Dziennik 
rosyjski „Wcłgo Dońsko Kraj" dono­
si, że wiele wiosek kozackich nrd 
Donem znajdu|e sią w stanie obie 
żenią, ponieważ hordy zgłodniałych 
w |xów napsda|ą co dnia na osady 
kozackie Ha rozkaz władz rozesia 
no tam patrole strzeleckie. „Odeski 
Listek*' kreśli znowu obawy ludności 
przed chmarami zdziczałych psów, 
które mają być gorsza aniżeli napa 
dy wil>ów. Psy te dają sią ludncśd 
ogrcm iie we znaki

Odroczenie parlamentu francus- 
kieąo? „Die Zeifc" donosi z Genowy:
J en z dzienników francuskich oba 
wio sią odroczenia francuskiego par­
lamentu, co wytworzyłoby bardzo 
groźna sytuacją

Easceiancje zamiatają śnlsg Jak 
wisdomo w>dał wojskowy komen­
dant Berifna apel do wszystkich 
warstw społeczeństwa, ażeby zgłasza­
li slą Jako ochotnicy do zamiatania 
śniegu. Odezwa ta nie pozostała 
baz skuhu; do niazwykłaj pracy po­
częli sią zgłaszać li zn) ochotnicy. 1 
tak widziano onegdaj przed minlster- 
Jum oświaty w Bc l nie podsekreta­
rza stanu d ra Cnapuisa i tajnego, 
radcą Hautwjga, jak na czele grrstki 
rsdrów rachunkowych i kancelaryj­
nych go‘ l l * ’e zmiat-ll śnieg.

Samobójstwo z chciwości 62 let 
ni zamożny kapitalista i właściciel 
winn e Schalk w Augsburgu poaełnlł 
z n erwy kłago powcou sarnebó s*wo. 
Sprzedał s*e wina z roku 19)5 po 
wysokich cenach. Gdy niedewro do 
wiedział sią o cenach rekcrdowych 
przy ostatni-h I.cytacjach win, c de­
bra! sobls iy tl» , ponieważ wina swe 
sprzedał Jeszcze za tanio.

Zamknięcie browarów w Austrji. 
„ZeU" donosi: C«lem zacszcząo •< ia 
węgla i Jęczmienia w czasie od czer­
wca do siarpnia nastąpi stopniowe 
zamknięcie wszystkich browarów w 
Mustrji. _______
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T e a tr WMkŁ
Dj!ś po południu co ranach 

J» lżonych Interesująca sztuka Knuta 
Hirosuna „W szwcnech życia" które 
na S»9prx«dcikh przedstswiealach wy 
werłs słfne wrażenia—-wieczorem w*- 
I .dyjua operete Unkego ,Grł Grl” .

W &oniedziekk jubileuszowe (po 
rez 25) przedstawienia pięknej operety 
Oskara Str-ussa, Dokoła miłości” .

„H iise* opera Stanisława Mo 
niusiki dsną bedzie po rsz js-tr 
wszy czwartek d„ 22 b. m. na bo 
mfisowem przedstawianiu p. Julii 
Godlewskiej.

Testr Popularny 
(Panteon).

Dziś po rcz I g i  doskonała f«r- 
’ ® w 2 fcktsch .Królewiąiko" oraz 
Kabaret Artystyczny.

T e a t r
We wtorek odbędzie się berta 

■'Sowę przedstawienie pochlebni* zna 
n®i Lubl.nowi artystki p. 5zewczyń 
*b>e|. Na zitjmufący program złożą 
s'ę: kcmedylfcu „Vis a v is ', melo 
“ Jfnn eperetka Linkego .Nareszcie 
*«mi" oraz kerabet z udzieletn c».łe 
8° towarzzst«».

r  S  2S 1  k  &  -

4- Wiadomości kościelne ()) W 
Poniedziałek dn 19 b. m. w koście- 

po Karmelickim przypzda dorocz­
ny odpust ku czci św. Józefa Gro- 
Czystaść rjzpocznie sic; w niedztalę 
*J- dr. ]8 nieszporami o 4 po połud­
niu; w poniedziałek cd 7 do 10 z 
r»na odprawione będą msze św. a o 
ll- te j suma z każeniem. Tegoż dnia 
0 4 tej po południu odprawione zo­
staną nieszpory.

4- Odczyt* prof. fiubryncwlcza. 
t. Dzisiaj odbędzie sę dalszy ciąg pre- 

takcji pref Bronisława Gjbrjrrjowi- 
<*a o „Pleśsl wojennej w Polsce*, 

i Wyk|*d ten budzi zupełnie uspra­
wiedliwione zaioUresowłsnie. W pre- 
tagencle poznefe nasza publiczne ść
sasłuźocego badacz* polskiej 1‘tera 
tary, poijkiega pieśnlarstwa. J igo 
•Romans w Polsce z# czasów Stani- 
stawa A u ;u ’■!<*, jego studjM do hi- 
storjl twórczości naszych wieszczów, 
° ’ tatni« wreszcie praca „Moregraf.a"

i “ fodzinsklego zapewriły mu pocza- 
’ tna miejsce w historii naszego piś 
niiennictws. Bardzo cenną jest rów- 
ntaż dział; I •teść pref. Gubrynowi za 
n* polu wydawoiczem. Wydał cn 
^zorowo „Pamiętniki Paske* i dzle 
’a Juijusze Słowackiego, obejmujące 
Cah  d:tąd znaną spuśclztę du.ho-

aut sra ,.Balladyny". Jest on 
tawnież założycielem i wydawcą 
tz*sopisma „PsmiętRlfci Litsrackie"

Lwowie.
. -4- Zubranie. Walna Zebranie
Ł-ubaisklego Tow. Rolniczego odbę- 
a?ta stę w 2 im terminie, d. 23 mar- 
c< o godz. 4 ej *p. w lokalu Głów- 
Pł 9o Komitetu Ratunkowego, Kra- 
kQ*skie Przedmicśtlc 47.

Ns Zshreniu tym p. Z Lurkle- 
wieź z Warszawy wygk-si odczyt p. t. 
•Najbliższe zasada polityki agrarnej".

-J" Tow. „Piechur" zawiadamia, 
iż odczyt W. pana Makowzkieg j ped 
tytułem: „W irra—ź ódlem siły n»ro 
du“ zamiast 18 3 cdbedzie się 25 3 
o godz, 12 aj w peł. sali „Louvre“ .

4 - Pisanka na P. M 8. W dniu 
1 kwietnia, w niedziela, będzie sprze* 
dawany r.a ulicach neszego miasta 
znaczek—-pisanka na rzecz koła lu 
bełskiego Polskiej M.-cierzy Szkolnej.

4- D uęa bszjiłłtnR wypożyczaj 
pia książek L. T. Dobroczynności na 
Piaskach ul. Wciska Mfe 11 w domu 
Milanowskiego, po krótkiej przerwie 
rozpoczęła wydawanie ksląlek. Wy 
pożyczaiaia ctwerU w soboty od 6 
do 8 aj wieczór i nigdzteię od 9 «j 
do 11-ej rano

4- Spreetownnłe. Sitna rocznica 
śmierci Tedsuszau Kościuszki przy­
pada w dniu 15 października r. b. a 
nie w m&rcs, jak to mylnie podaiiś 
my we wczorajszym rannym cuma 
rzo naszego pisma.

4- Pcżar. (J) Da. 10 b m. w 
rządowych be rakach na ul. Bychaw- 
sklej, wybuchnął pożar. Zawiado­
miona telefonicznie straż ogniowa, 
przybywszy na miejsce wypadku, nla- 
dopuściła co rozszerzenia się ognie, 
który

mógł przybrać grcźae roz­
miary. Jednocześnie energiczne wy­
siłki strażaków zdołały uratować część 
palącego się bucyoku.

Nie obyło się przyteca baz wy­
padków. Gdy kapitan straży ognio­
we! p. Jastrzębski, przebłagał po 
częściowo spalonym dachu, dach za- 
ł«m«ł się i ty i ko dzięki przytomności 
umysłu KeplUn Jastrzębski nie wpsdł 
w palący sę budynek; p. Jastrząb 
ski uchwyciwszy się rę‘ta za deść 
mocną beikę zawisnął w powietrzu, 
a prawą zdtłał Jeszcze podtrzymać 
strzźłBa Gbera, który spiesząc kspl 
tanowi na ratunek—zapsdł się rów 
nie?. Obydwóch . wyratowali żołnie 
cza Prócz tego strażak A nbrożo- 
wicz sk;. leczył nogę toporem, a sier 
żent Kubala uległ zdrapanu neskór 
ka na policzku i nosie. Obydwóch 
»>oszy rokowanych opatrzyło Pogc- 
towie Ratunkowe.

T E U E f c R f c A Y .

ll |S  [BWBlUtJfiB? 3 [31.

PETERSBURG, 173
Rząd rewolucyjny za­

żądał od cara natychmiasto­
wego podpisania manifestu uz­
nającego nowy stan rzeczy,

Dyktatura wojenna
Mikołaja Mikoł .jewieża.

KOPENHAGA 183 (B.K). Przez 
Hapsra^cię donoszą 173, ze windo 
mość o zamordowaniu Sturmera ma

I Za duszę
* -  JÓZEFĄ RZEWUSKIEGO

g odbędzie się Msza św. o g. S1̂  rano w kościele pp. Bernardynek, na którą życzli­
wych pamięci zmarłego zaprasza się.

się nie potwierdzać, Protopopow ma 
się znejdować u cara.

Wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz posiada po­
dobno pełne zaufanie re­
wolucjonistów i ma otrzy­
mać dyktaturę nad armj^.

Pośrednictwo Anglji,
LONDYN 18.3 (BK) .M in -  

chsster Guardian* donosi 17 3. 
OśUtate rataja lorda Minera w 
R?sii była w związku z rc saski­
mi śtosuaksiHl, gdyż Anglja zda- 
wrłu sobie od dłuższego czasu 
Jasno sprawę poważnego położe­
nia w Rosji. Lord M il ner miał 
doprowadzić do ugody między 
carem a Dumą, by usikoąć re­
wolucji.

J,k mówią car odmówił 
wnioskowi Miłnera by zamiano 
wsć ministerstwo odpowiedzialne 
wobec dumy, gdyż to nie odpo­
wiada rosyjskiej konstytucji i po 
litycznej nied jjr  zcłoścl narodu. 
Dalszy wniosek, by zamianować 
ministerstwo z Sazanowem jako 
prezydentem i ministrem spraw 
zagranicznych— któreby było mo - 
iliwem  dla Dumy, car również 
odrzucił. T i k ie  i inne próby lor* 
da M  i 1 n e r a, by dopro- 
w.idz ć do zgody między carem 
a dumą, rozbity się o upór cara.

Wybuch rewolucji nastąpił 
bezpośrednio po powrocie lorda 
Miln?ra z Rosji.
Sukcesy łodzi

podwodnych.
WIEDEŃ 18 3 (BK) Wraie- 

siącu lu*ym zginęb ogóhss wsku­

- o  TESTR o - T y lk o  4  w y s tę p y

PANTEON ’ Karola yłlwentowicza
w  o to c z e n iu  w ła s n e j d o b o ro w e j t r u p y  z ła & o n e j z  18 osó b

W SOBOTĘ 24 Marsa

UPIORY
dramat w 3 aktach H. Ibsena

W PONIEDZIAŁEK 26 Marca

Jigs Skscdeacja
6ztuka w 3 aktach G. Rowetty.
B ile ty  s p p z a d s js  o u k ie p n ła  <9f-go S e m jd « n  e g o .

tek działań w; lennych mocarstw 
cer tralny< h 292 ałeprzyjsddakich 
a 76 nentfąl ych okrętów o za- 
rejestrowanej U ścl ton brutto 
781,500 ________

potrzebny earai.
W jrm s g a n la i d o k ła d n a  i n a -  
fo m c& ć p o ls k ie g o  I

n ie m ie o k S e g o .
Wiadomość w Redakcji „Ziemi Lubelskiej".

449

POMOCNIK AD NOKATA P8ZYS Ę6LEŚ0

p. Jia pachniarski
po powrocie na stałe do Lublina, na mocy 
uchwały ogólnego zebrania członków Trybu­
nału Sądowego w Lublini z dnia 12 marca 
r. b. został zaliczony w poczet Adwokatów, 
przysięgłych z miejscem zamieszkania w Lu­
blinie. 4J0

Dr. 8. DZtEMSKI 3
POW WRÓCIŁ

przyjmuje chorych do 10 rano i od 4 -6  pp.

Podajemy do wiadomości, że
W WARSZAWIE 

przy ul. Oboźnej ł« 11, m ie­
szkania 2 zostało otw orzone

BIURO LUDOWE
w którem można zasięgać wiado­
mości pisemnie i na miejscu we 
wszystk-ch sprawach lud wiejski 
ebchodzącvch, zakupywać wyda­
wnictwa ludowe i wnosić przedpła­
tę na „Gazetę Ludową" w gra­
nicach okupacji niemieckiej.

Z. Chmielewski, P. Danysa.
365

W NIEDZIELĘ ?5 Mirca

Ksiądz Marek
Tragedja w 5 aktach J. Słowackiego.

We WTOREK 27 Marca

KSIĘŻE JÓZEF
sztuka histor. w 4 akt. J, Maciejowskiego.

S E ZO ^ 1917 od I m a je  do  3 0  w i 'z a in l» .
w Polsce

KĄPifi p  ( Siarczane a  ic.L t ( błQtne
Wodolecznica : : 
łnstytui zanderowski :

Wyborna restauracja w zakładzie. 
Trzy razy dziennie koncert woj 
skowy w parku.
Wygodne automob. połączenie Kiel­
ce—Busko i napowrót,

M eble krajowego Wyrobu
* Pracowni stolarzy krakowskich—garnitury, jadalnie, sypialnie, biur­
ka. meble gięte z Jazowska, meble w stylu zakopiańskim, koszykar- 
—~ — .  u skie itp. dostarcza   —-r-- ==—

W y s ta w a  Ligi Pomocy przemysłowej 
G re k ó w , u l. S t t*a s z e w s k i« g o  28. 199

Mafiazya Sowoitl iMitli
— pod firmą —

.Schenker
w Krakowie, Rynek gł. 1. 15.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 
Wielki wybór jedwabi gładkich, 
kolorowych, deseniowych oraz 

czarnych
na k<.-8tjumy i suknie Woa-

------ j  le, Batysty, Aksamity. Wel-
wety, Plusze kolorowe, Markizety, 
Gazy malowane i gładkie, Popcli-

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Składy specjalne firanek i kap tiu­
lowych na łóżka oraz atłasy i je­

dwabie na kcfłdry.
Ceny bardzo przystępne. 222

JEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PR£C0W M A

o r a z

Drukarnia „POŚPIESZNA"
ST. DŹAŁ

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia.

BIURO OGRODNICZE
W . G o r c z y c z k i e ^ i c z

Lublin, ul. Kapucyńska •
— — ■■■ (Hotel Polski) -  

POSIADA NA SKŁADZIE

N A S IO N A
warzyw i kwiatów, szczepy drzew 
owocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz
n a r * 7 ę d x ia  e t g r o d r c in z a  

275

PAMIĘTAJMY
O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO
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TELEFON 12009, 16216, 16158. Adres telegraficzny: „INTERBANK WIEN*
Załatwia sprawy finansowe, rzemiosła, przemysłu i handlu. Finansowanie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw; sprawy wwozu i wy­
wozu, oddział pr.iuktów surowych. Wszelkie pieniężne tranzakcje; wkłady na bieżący rachunek na najdogodniejszych warunkach

ia

KiH i -W ro ta  mwiljsw. Loteria Klasowa w Bodagesztie |
o największych szansach wygrania na święcie! Is ż B y  dragi los w ygryw a!

N ajw ięks ze  w y g ra n a i
MIltJON KORON

P p« m ja i
6 0 0 .OGO K oron.

G łów ne p y g ra n s : p«s 4 0 0  0 0 0 , 2 0 9 .0 0 0 , 100 ,000 , 9 0 .0 0 8 i 
8 0 .0 0 0 , 7 0 ,0 0 0  eto.

hm §§,§ (jy sHiujiii u ia  ■( 14s450»0§y,Bi w*
C iągnien ie do I-e j k la sy  odbędzie  się  

13 I 14 k w ie tn ia  1917 p.
CENY . 

LOSÓW*
I caty patow o ć w ia r t k a

Obstalunki z równoczesnym przesłaniem należności, za f i? f ,  f6
pomocą przekazu pocztowego przyjmuje dom Bankowy JŚ» y«

12. 6 3 kop.

II.8

nadeszły ogólne główne tabelki losowań 6 kl. które
są do rozporządzenia Sz. nabyw ców  losów. |

Losy -i- 1-ej k l. nabycia ,
w głównej Agenturze Kroi Wgg. Let Klas, na Król. Pclakla. 

MORAJNE 1 S -ka Lublin Kapucyńska Nr. 1 (Hotel Victoria) 
Losy naszej Agentury zaopatrzone są w czerwony okrągły stempel jak obok odbity
. .  Wszyscy trafikańci odsprzedawcy Z PROWINCJI, którzy chcieliby ,
UWaOa,. sprzedawać losy loterji Węgierskiej zechcą zgłosić się do nas, 1 

*» otrzymają takowe na bardze dogodnych warunkach. 452

Urzędowe ceny losów —

1.50
3 00  
6.00

8 los 

4 >>

2 n
452 i o » ły  lo .12 00

sensacyjna nowość!

Pateatawany pnyiiąd do sijiia

F a ,c n ,“ ny' Wydział Aprowizacyjny

PRAGA VII.
N c y .C e p s ^ e

MATERACE • Cena zależnie od wielkości 
K a to X o g i t  ^ o s jb o r t^ s y .  g r a t is  L f ra rw o

podaje do wiadomości, te Hurtownia Stowarzyszenia Kupców Chrze 
ścjan otrzymała towar z Polskiej Centrali Handlowej, mianowicie: 
kawę, herbatę, kakao, rodzynki, sardynki, świece i zapałki.

Kawę, herbatę i kakao Hurtownia rozdzieliła między następu­
jących kupców:

Adolf i Rakszewski — Krakowskie-Przedmieście
Romanowski Z 
Dębowscy Bracia 
Ignaszewski St 
Doliński W. 
Krychowski A. 
Żurek T. 
Ignaszewski W. 
Chrempiński St. 
Filipowicz A.

Który stembnuje jak ma­
szyna i jest dla każdego nie* 
zbędny do szycia i napra­
wy skóry, podartych buci* 
ków, uprzęży na ironie, fu­
ter, dywanów, opon powo­
zowych, namiotów, filcu, su­
kna, płótna i płaszczy pa* 
dróżnych. Robotnicy, rze­
mieślnicy, gospodarze wiej­
scy, urzędnicy pocztowi i 
kolejowi, żołnierze w polu, 
mogą wykonywać k.żdąre- 
perację.Cena wraz zprzyna- 

ieżytością i trzema rńżneini igłami 
wynosi 4 korony przy przesyłce 
pieniędzy gotówką naprzód lub za 

zaliczką 4 k. 20 465
H. G uttm ann,

Wleń I Nibelungengasse 81

B̂ OBNE a&LOSZEMA

WSCHODNIE PERŁY!!
Skończona Imit. prawdziwych pereł! .Orient* perły mają równą 
wagę! Nie kruszą się, nie niszczą się, nie tracą koloru, poły­
sku, formy, nawet po latach! Jak prawdziwe perłyl Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawdziwych! Dla reklamy też 
osobom prywatnym po cenie hurtownej! Cena: 1 sznurek pereł 
.Orient* wraz z modną spinką z jakości I-szej kor. 35, z II giej 
kor. 25. Para kolczyków z jakości Iszej (w prawdziwej opra­
wie urzęd. cechów.) kor. 25, śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

zadarmo! Zastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolona! 
ORIENT > PERLEM - EMGROSS

Wleń, I I  Praterstrassc SO. 297

461

- Bramowa
-  Ś to Duska

. Wojciechowski Wł. — Bernardyńska 
Zombirt Br. — Foksal
Nadarkiewicz J.
lgnzszewski M.
Warsz Tow. Mlecz. — .
Piotrowski — Kapucyńska
Weliński Józel — 3 Maja

którzy obowiązani są wymienione towary sprzedawać po cenach cen­
nika Nr. 2 Polskiej Centrali Handlowej, znajdującego się w sklepach: 
herbatę, kawę i kakao—za kuponami karty żywnościowej, mianowi­
cie: kaw ę za kuponami Nr, 22 po ‘ i  funta na kuaon po 2 ker. 50 
hal. za 14 funta; herbatę za kuponami Nr. 24 po *:* funta na 2 ku­
pony po 2 ker. 50 hal. za 14 funta; kakao za kupony Nr. 29 po ‘ la 
funta na 4 kupony po 5 kor. za 1 a funta. ©00

Na tych samych warunkach i te same towary otrzymał* Lub. 
Stów. Spożywcze, które będzie je sprzedawało w 5 swoich sklepach.

Herbata sprzedawa nabyć powinna tylko w oryginalnem opako­
waniu Polskiej Centrali Handlowej.

Rajca Aprowizacyjny St. Janiszewski 
Naczelnik Biura Fr. Papiewski.

463

Do wynajęcia pokój z kuchnią- 
Wiademość w Administracji .Ziemi 
Lub.* 297

— Namiestnikowska
Dla dzieci: kapelusze, paltociki 
włóczkowe i szewiotowe, ubranka 
trykotów •  i sukienne, pończoszki, 
skarpetki i obuwie różne poleca 
Z. Majewska, Lublin, Krakowskie- 
Przedmieście 52. 293

Do sprzedania pralnia całą pa­
rą używana w dobrym stanie. Na­
łęczów Willa „Widok*. 288

Magazyn konfekcji damskiej M. 
Bartosiak poleca, duży wybór blu­
zek sukien i kostjumów Krak.-Przed. 
Ni 39.
Poszukuję mieszkania ed Lipca 
3 -4  pekei na Krak. Przedm. Ofer­
ty składać w Adm. „Ziemi Lub.* 
dla S T. 290

I-a. Kostki rosołowe (5 balersy)
W blaszanych pudełkach po 1CC8 czt. ń K. 28 za 1000 w Pra­
dze za poprzedniem nadesłaniem nalczytoścl, przy odbiorze 
100 tysięcy od razu 10 procent rabatu.

I - i .  Płynna korzenna przyprawa da zup
„  flaszach oplecionych po 5 Kg. ń K. 6—za 1 Kg. wagi netto 
w Pradze za poprzedniem nadesłaniem należytości. Za każdą 
flaszę oplecioną należy osobno nadesłać K. 4.

Potrzebny natychmiast uczeń a- 
ptekarski z ‘ la lub 1 ręczną pra­
ktyką do apteki. Fr. Cyfrackiego w 
Kazimierzu n Wisłą. 292

Ęinryk fleischl, filgram , I -

£ o s y  l o t e r y j n e
Do l  ei II- Kto!. W t ig M i Lot. KL

Potrzebna sklepowa do Prain: 
Chemicznej, ul.Sw. Duska 18 W. 
Łabędzki. 304

Portmonetka z pieniędzmi do' 
odebrania wiadomość w „Admini­
stracji Ziemi*

( C Z E C H Y ) .

W yd zia ł A prow izacy jny

• c ią g n ie n ie  k t ó r e j  o d b ę d z ie  s ię  - - 
d n . 13 i 14 k w ie tn ia  b . r .

SĄ DO NABYCIA PO CENACH URZĘDOWYCH
ł/s losu 1 5 0  hal. II */a Sowu 8 k e r .
V4 u 3 . — „  l i  ’ / t , ,  19 „
UWAGA! Po ciągnieniu dajemy taboiki gratis. UWAGA!

Tania hurtowo-detaliczna sprze­
daż towarów łokciowych i galante­
ryjnych K. CZAPSKI. Krakow­
skie-Przedmieście 28.

podaje do wiadomości, że w sklepach Wydziału, którym wydano her­
batę i kawę, sprzedawane będzie mydło Schichta za kuponami J4 25 
po 1 kawałku wagi 100 grm .=ł 4 funta po cenie 8» hal. za kawałek. i KANTOR 

LOTERJI KLAS.

Z poważaniem 446

I I
Rajca Aprowizacyjny S t Janiszewski. 

Naczelnik Bi,i  iura Fr. Papiewski.
P o czę tko w ak a  2.

FORTUNA"i

Zaginął pies, „Mars* z rasy psów 
policyjnych własność wojskowa. 
Proszę odprowadzić Namiestnikow­
ska 31 piekarnia, za nagrodą30 ko-1 
ron. Zastrzeżenia poczyn one 

Zakład fryzjerski przy ul. Foks/
Ns 3 dobrze prosperujący do sprze 
dania zaraz.

iZaraz do sprzedania Restauracj 
Wieniawska Ns 4 J. Wilkełazki

•waairkwr i WydswcR D a n ia !  iS liw io k i. Druk „Ziem! Lekaskię]*, dukaraakertka I
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R A S A .
Na gruzach ugody 1 serwlli- 

xmu, na stypie sonuaabulicznych 
orjenta' ji —  połażono pierwszy 
karał ń węgielny pod nowe Pań­
stwo Polskie.

Runęły, zapadły s'ę w prze­
paść dowolne kombinacje polity­
czne, budujące rzecz na konjun- 
kturgch, zobowiązaniach i nastro­
jach. S.ase zsś kombinacje, 
k o n j u n k t u r y i  Rsstro- 
je, sk raproaitowane ostatecznie, 
pierzchły, jak złotopszenoy ssa- 
jestit rumuński. Ze wszystkiego 
Wyłania się szczęk woli, niicę 
życia niepodzielnie zajmuje żoł­
nierz waiczący.

I staje się symbolem jutra 
ów k wawy znój, oparty na za* 
nfiniu w słuszność sprawy 1 na 
zauLnii we własne mięśnie. Nic 
w tym niema z kondatjersttfs, o 
jakim z przekąs.ia nsó*lłi tchó­
rze i snoby w politycznej kawiar­
ni. I niema w tym nic z solda 
teski b ulalnej, jaką dostrzegły 
ircy  bystre szkła skoalicjonowa- 
nych gtełdziarzy. Jest natomiast 
moc uczciwej roboty, jest mło­
dzieńczy duch, jest poczucie od 
powiedzlalności wobec blstorji i 
chęć budowania tej historjl wła­
snymi, nie zaś cudzymi rękoma.

Tak wschodzi p ilsk i dzień.

Podczas, gdy pierwszy czyn 
państwo twórczy, utworzenie Le­
gionów, znalazł jeszcze w spo­
łeczeństwie milczenie i. apstję ~~ 
n^adł akt 5-go listopzdi na grunt

a ii

„ P R O G R A M " ,

Siedzieć cicho —  jak iskra zgaszona w popiele —
Nie marzyć.— Car wssak mówił: dość marzeń — panowie. 
Nie ryzykować—zwłaszcza, gdy idzie o zdrowie —
N c nie czynić—s jeśli... to bardzo niewiele...

Pełnić biernych oporów czynne pogotowie,—  
dobrze jeść—bowiem sił nam do czynu potrzeba— 
speku lo^ć na giełdzie — wołsć: chleba — chleba... 
tłumić wszelkie zapały w pobhźllwera słowie...

Oto mądrość narodów: w czekania mozole...
Baczyć— by żadnej siły w walce nie uron ić..
A  ktokolwiek zwycięskie odzierży hm  pole,—
temu się w czas pokornie do kolan pokłonić,
by ze wspaniałych stołów zwycięskiej agapy
wziąć— acz wprawdzie niewielkie—lecz pewne... ocfckpy...

JÓZEF MĄCZKA.

H
pozornie jałowy, w głębi zsś już 
nurtowany istotnym, żywiołowym 
kiełkowaniem tęsknoty wolnościo­
wej, Akt fjrm  lny, bo wcielający 
jedynie w formułę życiową —pod­
stawową zasadę akt ingresu Ra­
dy Stanu, skl-mowanej przed 
pakceut Krasińskich przez dele- 
gscię Legjonów, zelektryzował 
nletylko sk lcę , ale i cały kraj.

N e możemy taić jednak, że 
istotuą krasą tych trzech, tak róż­
nych przecież iwosaentów, istot­
nym ich uczczeniem, był brzęk 
ostróg polskiego ż łnierza, wy- 
prcatowanego^ni bscznośćl

Tymczasowa Rada Stanu 
Królestwa Polskiego ukonstytuo­
wała się w chwili, gdy nłemssz 
jeszcze króla, nleraasz dostatecz­
nych rękojmi karności i woli, 
niemasz bodaj oszalałej czynnie 
rewolty, gotowej iść na armsly 
z gołymi rękoma. Jest natomiast 
w całej Polsce głęboka niechęć 
do przewleksń, jest cgromae 
znużenie, wynikające z bierności, 
ponadto zaś — I nadewszystko— 
powszechne zrozumienie, że tylko 
własne, mocne państwo zdoła 
zapewnić nim  szczęście i mir.

Otóż dzisiaj już da się prze­
widzieć, że rękojmie potrafimy 
takie stworzy ć wytrwałą pracą, że 
niechęci, o jakiej była mowa, 
przed dswimy szybką decyzję, zaś 
znużenie —  stłumimy odgłosem 
trąbki wojskowej.

Wiedzieliśmy wszyscy, że 
istnieje nh jaki Rubikon, przez 
który przejść należy. Nie spo­
strzegliśmy się istotnie, nie spo­
strzegli tego nawet zaprzysiężeni 
gasiciele ertuzjarraa, że Rubikon 
ten w pewnej chwili cały naród 
przeszedł niepowrotnle. Odru­
chowo uczyniliśmy giest w stro­
nę własnego d mu. a w gleście 
tym zapomnieliśmy o gwarancjach 
i koncesjach. Dzisiaj ci, którzy 
widzieli ptłrz^bę Wołczecką i ci, 
co przeżyli R Adniańską szarżę, 
nie są już d«l ki mi Donkiszotami 
polskiego tłumu

Budzi się w rnrcdzie Rasa, 
odwieczny, niezatarty atawizm, 
przebijający się skróś cierpień 
niewoli.

A  kiedy, p trącając o Rsdę 
Stanu, d szi śmy do wielkiego 
słowa: Raso— nirchyb i*  zastano­
wimy się nad istotą m ł ości, k tó ­
rą Polak z rsiedem matki poz­
nał— 1 wziął ze s ;bą w życie.

Oto z bezprzykładnych splen­
dorów pogrążeni na dno nędzy, 
opuszczeni przez przyjaciół, roz- 
prr sieni po ś wiecie, łączymy się 
dziś w jedno za sprawą tej właś­
nie rasy, którą wyczuły w pol­
skim narodzie państwa centralne, 
insuguru ąc śraUy i mądry swój 
Dekret o< ! t/czny.

Wywi*zieziony po odbiciu Lwowa w gfąb 
Rcsji znakomity po*ta, przebywu pa wygna­
niu w Charkowie i Moskw!*. O osobie poisty 
bardzo skąpó dotąd nadchodź ły wieści. Ni* 
przedostawały się też przez kordon utwory 
Staffa, których nieraz z utęsknieniem wyglą 
dali zwolennicy tomików, co w bido niebie 
sklej Jawiły się dawniej szacie. Dziś mamy 
moźac-ść wydrukować mocny w’*rsz St»ff», 
który pojawił się w wychcdzącam w Moskwie 
•Echu Polskim".

* •♦
W °k a l!p s . żyjtl Mtd głuchym Patmosem 

Widziane Objawienie twe iści się, Janie!
BIJcie we wszystkie czwóry, krzyczdra łte lkim
n i [iksem ,
*’ ,«’chaj echo napełni przestwór i e fch la -ltl 
l • zlania się psi i Los zmaga się - U stni

s'®rp zapalczywe śj! t«!a wszystko pokosemI

Godzina każda zdarzeń no większych śie posła, 
każda niesłychane przynosi oręd/ici

J-hwila nad samą stsbia w bezmiary wyresłd 
J-udzle pługa i brony, rzuć ie prac narzędzie, 
z ^ z ie  młeta i kielnt, ciśnijcie rzemiosła.

.'Gdy nawet Przeznaczeniu wypadły z rąk wioski

G*iazdy pocisków lecą z nitth w krwawej pożodze, 
•^ s ie n ie  ziemi z posad wzrusza wszystkie lądy, 
Pioruny steli miażdżą cokolwiek na drodze, 
uradobicie kul sprawia bezlitosne sądy,
Mury miast sią ztchwiały, w gruz ws>ą się w

[trwodze

J Padł* na zagon żyzna czernel krwi omasta,
1 ziemia cięta st h  przez cięcia się zrastał

Czuj! Pragnij! Wisrzl W straszliwych ognia bły- 
jskawicach

Oczyszcza się Los no- y! Czas przyszedł, Jak 
[złodziej

I fałszywe bałwany burzy na granicach 
1 rzeczy coraz większych co chwil* się spodzie^ 
Zdumienie w wszystkich ludzkich przegląda się 

[licach, w
Z« historja, historja chodzi po ulicach!

O czem śniono, merzono, by dożyły wnuki,
Co aż nlapcdobieństwem n«m dożyć się zdało,
Co było, j»k tęsknoty widmo, żywa, póki 
S ti się, lecz Jawa wątpi, by oblokło ciało:
Dz s!ej, pomiędzy dymy I grzm ą vmi huki 
Nioęznle, dotykalnie zamieszkuje bruki.

Dla upojenia chwili tej, Jutrem ciężarnej,
Sto lat oczekiwania nie było zn dłuą< I 
Ż den ból wycierpiany nia by! z* t f  »r y 
I riofiateczną źeden trud n’e był zaUugę,
M tej dobie naprężonej, gorącej i parne-,
Gdy Wolność więź rozsadza, bucha w stup po 

[ arnyl

Piekło: ruiny, zgcrz?l, dym, huk, kr»pwe J-t* 11 
Na ziemię spadły dzlsie, siedmfcraki* ^l*gi!
Miecz rozcina dziś węzeł wiekowe; z<g’Uki!
Na niebie zawieszone są dziej w> v j . i l  
Prześcigają się w pędzle zdysz-nym wypadki 
i my tej przejedynej chwili żywe ś-nodhil

Sarsw «?dliwrść podaj* nam w zoy iąskim k»sku 
Zóawieniel Krzyże nasze z#mi« sla w hutwlt-1 
Aielujał — rcz po caz bhe grom wśród trz s>l I 
A.nrnl — f-‘ łoskota h echa hu zą bfysk«wl(.rl 
Słowo ,Ju I* nie do wiary, w nkprzet żutym 

[olasku
Dzwon!, J=sk tryutt.fzłny huragan okiaski.1

I teraźniejszość w mąkach woła: Przyszłość rodzę! 
Ludy przeciwko ludom, przeciw krajom kraje 
>’»wstały, idąc na się, jak potworna ściany! 
Z-Iudnlły się mordem dregi i rozstale,
Ziają zabójczym ogniem spiżowe wulkany, 
on ie ić  na polach okropne zbiera urodzaje '
I przyszłość z łona czasów woła: Zmartwychwstałą!

Apokalipsa żyjel Chwila grozy, Jakiej
fi e widział świat i ledwo poczuł szał proroczy!
Niesamowite z dawna wróżyły ją znaki:
Juk dziwne krzyże pośród błękitów przeźroczy, 
Zjawiające sią nagle, powietrznymi szlaki, 
Tajemne samoloty, zło wieszczące ptaki. .

Na czterach węgłach ziemi, w cztery świata strony 
Na gniewu dzień, z mosiężnych gardziel ryczą 

[trąby!
Szr z ślinami głęboko rozpękły zsgony,
Otwarty się przekopów czarne ketakomby 
i wyszły z nich śmiertel&e, podziemne Plutony, 
Nieboszczyki jutrzejsze, siejąca dz ś zgony.

Znamiora Czterech Zwierząt, Pismem z dawno 
[wlecz a

^rz? karane, złączonym ukazali splotem 
Męża zbrojni: Człek każdy, bowiem twar- czło 

[wiecze,
Lew s'!ą, Wół wytrwaniem i Orzeł p a k te m ...
J k Księgę, co pieczęci siedm ją zabez leczą. 
Serce swe otwierają wzajem kluczem miecza.

Pośród skłonów płonących, niczem kłąb kądzleii— 
J/kby huf.ee upiornie błyszczących szk elctów 
Porwał się I wzn ósł w górę fas trupich piszczeli: 
Ruszył się obóz w kozły złożonych bagnetów 
I pokrsjeł, poszsrpzł i t  jazem, co dz eli,
Potargał ziemię, Jako kartę Ewangelji.

Wytężcie słuch, gościńce i sioła i miastsi 
Kto' uszy ku słuchaniu m?>, niech słucha czujnki 
Chcć pada mąż, choć płacze „dzkelę i niewiast?. 
Jednoczy się w zbudzeniu, co sjn ło potrójni* i
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Ta r m  .niech będzie rIc fi- 
zycznyas, fecz moralnym spraw - 
dzlanem cnót 1 kwalifikacji w do­
bie, gdy z&skćl w stolicy pierw­
szy polski rząd.

Zdzis ław  Kleszszyóski.

Rada Słana dd Z.J.J.
Centralizacja L. P. P. otrzy­

mała cd prezydjinn Rady Siana, 
w  odpowiedzi na złożony jej 
swego czasu adres hołdowniczy, 
następujące pismo:

Do Ligi Państwowośd Polskiej 
w miejscu.

Adres Wasz, Czcigodni Pa­
nowie, żywą nas przejąi radością. 
W wielkie* i trudnym dziele bu 
dowaoia Państwa Polskiego, w 
dążeniu do celu, który Panowie 
wy pisaliście na swoim szknd^rze, 
niezbędną jest współpraca wszy­
stkich żywych 1 twórczych czyn- 
nikó v Nsredu.

Dla nss, jako dla pierwszej 
instytucji tworzącego się Państwa, 
szczej, v lnej %'sgl nabiera poparcie 
stronnictw politycznych.

Do chwili, gdy przed nor- 
raaluym przedstewicielstwesa na­
rodowym staniemy jako odpowie­
dzialna Wisdza Państwowa, by z 
działalności naszej zeteć sprawę, 
zaufanie i pomoc organizacji po­
litycznych jest niezbędną podsta­
wą prac I zamierzeń naszych. Do 
wspólnego dążymy celu, rozu­
miemy. że naszyta jest obowiąz­
kiem drogi ku niema torować 1 
wysiłki c&tego narodu w jsdno 
kierować łożysko.

M rszsłek Koronny W.Niemojewki sap. 
Sekretarz T. R. St. Artur Śliwiński m.p.

6 {tank Lndawem.
W „Gazecie Ludowej’  p. T. Po­

rębski pisie o Zjadaoczaniu Ludo-
co następuje:
Z rsdeścią o witał cały iud.Zjad- 

nsczcnie ludowe", które niedawno 
powitało w Warszawie. Wszyscy się 
cieszę, źe na czele tego zjednoczenie 
stanął włościanin Jan Sadlak, jako 
znak, że odtąd włościanie „sami" 
chcą kierować s^oją polityką i sam! 
budoweć swoją organizację. Cieszymy 
się serdecznie z tece, ża wszys kich 
dzielcych i starych pracowników lu­
dowych widzimy dziś razem podpi­
sanych pod programem zjednoczenia 
ludowego i źe kierownictwo ru 
cha ludowego obejmują nie krzyku 
cze i siewcy nienawiści, sle ludzie 
pracy, którzy latami wznosili po cichu 
gmach Polski ludowej.

Wiemy o tern dobrze, że i te ­
raz będą nam próbować przeszka­
dzać różne warchoły w budowaniu 
naszej organizacji, że będą usiłowali 
nas rozbijać i sieć nieufność. Ale 
dziś większość ludu urnie Już odróż­
niać !prawdę cd złości i nie da się 
zwieść z drogi, której hesłara „w jed­
ności s ił*!’

Przyszłość „Zjednoczenia ludo­
wego’  od nas samych dziś zależy. 
Kto rozumie wartość organizacji, któ­
ra |edyna dsj« siłą 3 zapewnia zwy 
cięstwo w walce o byt—ten niech do 
„Zjednoczenie” przystępuje, niech 
gromadzi brać chłopską do jedności, 
a wtedy włościaństwo polskie zbudu­
je potężną Polskę, ojczyznę dis sie­
bie i dla przyszłych pokoleń.

—c —
i.

W „E:hu prz:myskiem’  autor 
podpisu ący się pseudonimam Ziemo­
wit kreśli następujące wrażenie ze 
swego pobytu w Puławach.

Pociąg wtoczył się z hałasem 
na wielką stację, zaiedsie widną wśród 
mnóstwa zieleni. „Pulaerii I* — wo­
łają na różna tony wojskowi konduk­
torzy.

Wysiadamy. Piękny, wrześnio­
wy poranek. Jasny błękit nad nami, 
w dali nad Wisłą niknące białe woa- 
la mgły.

Przed budynkiem stacyjnym 
wsiadamy na trzęsący żydowski wó­
zek. Droga dość monotonna ciągnie 
się przez cztery wiorsty.—Ten sam, 
co wszędzie, rójm y a daleki, polski 
krajebrzz, wśród którego w oddali 
widnieje rozległe wzniesienie, gęsto 
porosłe starodrzewem. To Puławy I 
jedea z najdostojniejs y:b w swej po- 
wsdza zakątków Polski. Za czesów 
ks. Czartoryskich, s szczególni* od 
Jnsurrekeji Kościuszkowskiej zajnrso 
wzły Pułswy pod względem ruchu 
umysłowego i politycznego drugie 
miejsce po Warszawie jako siedziba 
księcia Adama Czartoryskiego, jene­
rała ziem podolskich. Dziś—magnac­
ka siedziba w smutnem opuszczeniu, 
a miasto Puławy « zgliszczach 1

Wjeżdżamy w pierwszą ulicę i 
ogarnia nss przykre uczucie smutku, 
zgrozy... Ani jednego całego domu! 
Aleja—utworzona przez okopcone i 
rozwalone resztki zabudowań z wy­
palonymi sufitami, sterczące nagle 
kominy, rumowisk*, fragmenty ścień 
—oto dzisiejsza miasto. Smutek, rui­
na, nędzil

Ala pójdźmy w cudną sieję lipo­
wą, cienistą, szeroką, wiodącą do ser­
ca Puław, do starodawnego a ocala- 
łsgo pskeu niegdyś Crartoryskicb. 
Tęczyńscy, Zbarascy, Whśtdowleccy, 
Lubomirscy, Sieniaws- y ty il po ko­
lei dziedzicami tych stron sż po wiek 
XVIII, t. j. 30 czasy Czartoryskich, z 
którymi Puławy powstdją I.., uasdtją. 
P«łii?, w czas e najazdu szwedzkiego 
s-słony, odbudowała cstetnla z ro­
dziny Wieniawskich, Zcf a Dc-nhoffo- 
wa, wojswsdzina płockr, sćź risj mał­
żonka księcia Augusta Czartoryskie­
go, wojewody ruskiego.

Zasłynęły jedaek Puławy dopie­
ro później, gdy zamieszkał tu syn 
Augusta i Zofii, książę Adam Czar­
toryski. Pół wieku z górą utrzymy­
wał! tu ks. Czartoryscy dwór wspa 
niały na monarchiczną iście stopę— 
n* podziw całej Polsce. Książę je 
nerał ziem podolskich otoczył się 
przepychem swej ogromnej fortuny i 
stworzył tu ognisko ruchu literackie­
go, artystyczaego, naukowego a na­
wet politycznego. Goszczą su wszy­
stkie niemal znakomitości ówczesna, 
źe wymienimy Kościuszkę, Dąbrów 
skiego, księcia Józ-fa, Zajączka, 
Knłsźnina, Karpińskie jo, Zabłockiego, 
Woronicza, Niemcewicza, Staszyce, 
Kołłątaja, Czackiego, Ignacego i Sta­
nisława Potockich, Piramowicza, Kle­
mentynę T- ńiką, a także i cara A lek­
sandra 1, twórcę K^ngrasówki. ileż 
tu rozmów poważnych prowadzo 
no, ile planów politycznych dojrze­
wało w tych ścianach, iie było za­
wiedzionych nadziei i nieziszczonych 
pragnień...

Gęsty, cienisty park o stulet­
nich, rozłożystych, poważnie szumią 
cych drzewach obejmuje nasze wszy­
stkich stron.

I tu znać ślady wojny. ŚJeźki 
zaniedbane zarastają wysoką trawą, 
uschłe konary sterczą wśród zdro 
wycb, tu i ówdzie lezą przewrócone 
olbrzymy o wypróchnlałych pnlach, 
obalone przed kilku miesiącami 
tchnieniem potężnej nawałnicy.

Chwilami cdacsl się wrażenie

Brzegiem sw»j strony dotyka 
jadna z lip c u J .- j „świątyni Sybiłli’ . 
Jawi się ona przed naszsm okiem
wśród Jzfonego gąszczu drzew i 
krzaków, urocza świątyńka, grecka 
otoczona korowodem stylo aycn ko­
lumn, podtrzymujących płaski, okrą­
gły dach, plfinn?;a';a wedle wzoru 
świąiyni w Tivoli przez nadwornego 
budowniczego Piotra Alguera. We 
wnętrzu tej bajecznej, światyńsi gro­
madziła księżra izabclia Czartoryska 
mnogie pemiątki historyczne, stwa­
rzając pierws?y polski zbiór archeo­
logiczny. Na górnem piętrzą prze­
chowywano miecze i tarcze, pastora­
ły i laski marszałkowskie, buławy, 
buzdygany, buńczuki i sztandary, pa 
mlątkł po Witoldzie, Jagielle, Koper 
nifcu, Kochanowskim, Żółkiewskim, 
Wiśoiowletkim, Kordeckim. — Dziś 
— pustka.

Wkrótce.nie mogły się Już po­
mieścić w „Świątyni Sybiili’  licznie 
nrspływająeo pamiątki. Wzniosła tedy 
ks, Izabelle o kilkadziesiąt kroków 
d :k j wśród starych drzew „Domek 
gotycki," zgrabną, stylową budowlę 
z czerwonej cogły, okoloną rzędem 
białych slupów, dźwigających ostro- 
łukowe wiąsania, coś — Jakby frsg 
ment Sukiennic krakowskich.. D >mek 
gotycki’  mieścd bogatą gaierję o 
braków i zbrojownię z okazami, się­
gającymi epoki wejan krzyżowych. 
I tu dziś — pustki! przed giówną 
fasadę leży — J>skby symbol czasu— 
powalone wichurą wiekowe dzewo, 
resztki wyprór hnlałego pnia sterczą 
ku niebu szczerzą-:, jakby bezzębną 
szerękę, obnażone z kory resztki 
miazgi.

„SZKICE
WOJENNE"

I.

N o c .
Północ. Czły f.ont i linja pozycji 

j-śisieje, Jakby srebrna nitka, przy­
brana zlotami frandzltmi — to łuny 
pożarów.

Reflektory pracują bez przerwy 
Czasem skupiają iskrząca smugi świa 
tła ca jednem miejscu, tu znów spło 
szone rozbiegają sę na wszystkie 
strony, wreszcie gasną zupsłnle.

Wtem gdzieś na krańcu, hu­
knął strzsł, po niebie przeszła bieda 
błyskawica — to pękł szrapnel.

Jakby na dana hasło rozpoczy­
na muzykę ertylsrja stron obu

Już błyski pękających pocisków 
zkły się w jeden wał ognisty.... — i 
zdawałoby się, źe działa mają swą 
mowę, — źa odróżnić można poje- 
dyńcze wyrazy i ryk bóiu, jęk wście­
kłości, wycie rozpaczy. — Raptem 
jakby przerażone czemś strasznem 
milkną Tylko słychać szmar Jakiś; 
szmer który staje się coraz to silniej­
szym. . Wreszcie potężny, nerwowo 
urwany okrzyk przerywa ciszę... W 
cdsowitdzi z piekielnym trzaskiem 
zaczynają sną krwjwą kcśoę karta­
czownice...

Po chwili wszystko milknie, 
i nawet brutslne ermaty nie

przerywają s . j tym —którzy się już 
nigdy nie obudzą.

II.

O d w r ó t .
Noc. Jedna z tych piekielnych 

nocy na froncie, noc — odwrotu.
U desa wojsko, ucieka ludność, 

uciekają zwierzęta... za niemi—śmierć.
Przejeżdżamy przez miasteczko, 

które za kwadrans ma być z czterech 
rogów podpalone.

Zgiełk i krzyki mieszają się z 
druzgoczącym hukiem kanonady. Lu 
dziś zmysły tracą, nikt nie wia co 
ratować gdzie uciekać.

Jakiś gospodarz maszeruje bo*

zeł, z ped pachy wygląda mu głowa 
przestraszonego kundla —cały doby­
tek...

Jakaś kobieta siłuje się z kro- 
wf; ogłupiałe bydle zaryło racica w 
ziemię i ruszyć z miejsca nie chce.

Nagia na krańcu miasta złotą, 
groźna k'tą wybucha potężny płomień.

Zgiełk się wzmaga. Gdzieś w 
citisnnośsiach słychać rozpaczliwa 
wolenie:

„Jonteki J o i t i t !  dziecko m-. J J ..“
Głoś matczyny zała-nuje się 

s^szmtem i giole w ogólnym chaosie...
Krwawy płemiań zatacza co raz 

to szersze kręg! i tr*wi bezlitośnie 
stuletni dorobek ludzki... A wi&tr 
huczy, wyje:

„Jsutekl Jonteki dziecko moje!..’

Z nowych książek.
—  Dr. J a n  Dąbroiueli „Sprawa 

Pciska na Węgrzech 1914 — 1917*
Piotrfcó - 1917 Nakładem „Wlado- 
mcści Polskich’ .

— „Walki Lcg onów w świetle 
austr. wi>g. i nicm. rosiatów /och- 
walnych*. Kraków 1917. Nakładem 
N. K. N.

— P. B. I. „Odbudowanie P&ń 
8 twa Peitkiego. Dokumsaty chwili 
bieżącej . Kraków 1916. Nakładem 
Drukarni Lud>iw»J.

— A. Niebostetnski. „Eugana- 
tyezi a dumania na dnia rowu podta- 
trzuń aisgo*. Zakopane 1917. Na­
kładem księgzrni Podhalańskiej.

— WyJawnielwa księgarni E. 
Wer de (*t Lub lin i-a  d o  nabycia w 
księgarni M>|ewsk!eg»'):

— Marceli Handelsman „Anglja 
Pchka 1814 — 1864

— Stanisław koszutski „Nd8Zt 
miasta, a samorząd*.

— „Z?o światła*. Czytanie d!a 
dorosłych.

I z o i  Lah&kiej i S leiseKttr.

— Unieważnienia wyborów w 
Si dicash. Z Siedlec donoszą: Tutej 
szy kom sarz wyborczy burmistrz dr. 
S haler, wydsł zawiadomienie, ź -w y­
bory w kuijsch 2, 3, 4 i 6 odbędą 
się powtórnie. Przy pierwszych wybo­
rach w kurjnch tych większość zdo­
byli żydzi, „JUd. Wcrt* wyraża więc 
przekonanie, że wyborcy żydowscy 
stawią się przy drugich wyborach tak

.znie, jak i przy pierwszych
— Przedstawienie amatorskie w 

Krasnymst&wie. (Ker. « ł Ziem. Lub ' )  
W sobotę 10 i w niedzl«lę 11 marca 
r. b. staraniem Legion sty p. Twar­
dego odbyło się w lokelu straży og­
niowej w Krasnymstawle przedsUwie- 
fele amatorskie. Na program złożyły 
się sztuczki: 1) „Consliium facufta- 
lis ’ , 2) „Świt* i 3) „Ban&siowa*. 
Młoda drużyee amatorska, występu­
jąca po roz pier«3zy na d »s t..h  
scenicznych, wywiązała się ze swego 
zadania bardzo dobrze, to też wszy­
stkie s tu.zki odegrane były b-z za­
rzutu, ze co grają ych publiczność 
wyns-gradzicła burzliwymi oklaskami. 
Amators-w e grający w „Consilium fa- 
cultatls* w rola.h Kaspra i „Walusia’  
wykazali prawdziwy talent, sala tea­
tralna przez oba wieczory byłe prze­
pełniona. JikkŁ-lwlek czysty zysk, 
przezna zony na ce’9 dobrorzyn »«, 
dał b;rdzo małą kwotę z powodu 
dużych wydłtRćw na urządzanie 
przłd tawienis, to Jednak oni orga­
nizatora ani em»to ów nic powinno 
to zrażać do dalszego urządzania 
podobnych przedstawień Mamy na­
dzieja iż dzielni emetorowłe i urocza 
amatorki nie poskąpią swy-h tru­
dów I precy, a ty zr.ó* w nledal-klal 
przyszłości mogła publiczność s?tf 
dzić tseseło nlejed-iąchwilę w teatrze

I Slemezuk. i
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